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Konfei enoye w Wiedniu.
( T e le fo n em V

Wiedeń, 14 puździerniKa.
Nam iestnik K o r y t o w s k i  miaf wczoraj p r^ d  

południem półtoragodzinną k onferencję « nr. 
S t n e r g k h i e m ,  która w  pierwszym  rzędzie 
ooświęcona b yła  oraówien:u a k c y i  z a p o m o  

g o  w e ,i d l a  G a l i c y  i.
Na konterencyi tej jednak, jak „Poln Nach- 

rich ten 11 zaznaczają omawiano także sp r a w v  
polityczne, będące konsekw encyą dwndnio/.ych  
narad prezesa Koła, Lea, z premierem S 1 nergkhiem. 
G łów nie chodzi o z w o ł a n i e  S e j m n g a  i- 
e y j s k i e g o ,  co je st  konieem em  ze względu  
Ha akcyę zapomogową. W związku z tą  sprawą  
etoi jednak porozumienie w  snraw .e r e f t  r r  y  
w y b o r c z e j .  D « c y  z y a  w c z o r a j  n i  e z a ­

p a d ł a ,
Gdyby rząd w ystąpił z własnym  projektem  

reformy wyborczej, w takim razie m a s i a n o -  
b y  g o  p r z e d ł o ż y ć  k o m i s y i  r e f o r m y  
w'  b o r c z e j ,  gdzie przeniósłby się punkt cięż­
kości obrad sejmowych. Róvrnoczeinie obrado­
wałaby komisy a budżetowa nad akcyą zapomo­

gową
„N. Fr. P resse“ donosi ze Lw ow a: P :n p /  

konserw atyw ne Sejmu galicy jsk iego  s p r z e c i ­
w i a j ą  s i ę  t e m n ,  a b y  r z ą d  w y s t ę p o w a ł
b w ł a s n y m  p r o j e k t e m  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j .  G rapy te  twierdzą, że r z ą d  n i e w ą t -  
p l  w e  n a r a z i ł b y  s i ę  n a  n i e p o w o d z e ­
n i e ,  a to tem bardziej, że r z ą d  nie będzie chciał 
w pływ ać na stronnictw a „a outrance**.

O onegdajszej konterencyi autonom istów do­
nosi dalej lw ow ski korespondent „N. F r  P res­
je" , że z w yw odów  poszczególnych m ówców w y­
nika, iż  należy liczyć na p o r o z u m i e n i e
w s z y s i k i c h  t r z e c h  g r n p  k u s e r w a t y w -  
o y c b  c o  d o  g ł ó w n y c h  z a s a d  r e f o r m y
r y b o r c z e j ,  a ty lko co do formy zastosow a­
nia nowego system u w yborczego, ze w zględu na 
oczekiw ane ze strony innych stronm etw  zarzu­
ty, nie ma jeszcze porozumienia.

że m o c a r s t w a  t e m u  s i ę  n i e s p r z e c i -
w i ą.

Dzienniki donoszą, że Francya i  R osya od­
powiedziały jnż Serbii w  tej spraw ie k o r z y ­
s t n i e .

K r ó l  aJ i i ]  i b  k i  s ą d z l ą  r o n g o m c z y i u  
w  b w e s i y a c b  b a l i t a ó s k ! c b ł

Borlin. D /ien n ik i donoszą, że król h iszpański 
przybędzie niebawem  do Rumunii, gdzie na proś­
bę króla K arola obejmie rolę eęaziego rozjem­
czego w  k ilk a  spornych kw estyach bałkańskich.

S fin a lizow an ie  nowej u staw y  
w ojskow ej.

( l e k f o n e m ) .

Wiedeń, 14  października.
W  opraw ie nowej ustaw y wojskow ej p r z y s  z ł o  

l i e d z y  m i n i s t r e m  w o j n y  a ob n  r z ą d a n a 1 
| p o  o z u m i e n i a  t a k ż e  w a ^ \ zeJ 6 ' 
a c h  Projekt ten będzie niebawem ogłoszony

\ 2 wi rał f  i? f  e k  r V t  a §  b§v iadczc ii©
' lr L d !  w ojskow ego U  p r / e z  % a  t  n f e  w y - . i z ąu u  w o j^  oy a v, *r • „  j w  o i k  o w  e-

&  ■ «  f S Ś
u egu low ać k w estyę podo cf . (rQ.
mzeprowadzenie d i w u l e t n i e j  
le o w  p i Pobyt lir. T iszy  w W iedniu i jego  

^ n fe ie n c y a  z ministrem w ojny hr. 
H Ł  n u  z hr. Berthuldem poświęcone  

uowej ustaw y w ojskow ej.

i a g o d ( j  w  C z e c h a c h .

( le l e f o n m ) .

Wiedeń, 14 październiKa. 
yd-nt  ministrów hr. S t n  p r g k  t. rozeę.łt
zy d y ó r  stronnictw  rz e s k K h , óo zw ią .k u

niem ieckich z Uzech, uo w*r ,ieJ
iserw atywnej i w iernokoastytucyj } 
lia jn a  przedwstępne konTerencye ug 
nfereneya z posłami czeskim i odbędzie ę 

godz. 10 przed południem, ze związkie 
:kim o godz. 4  po południu, z konserw* 
i po utrze o godz 4  po południu, 
ai roszeniu powoła1 się  m inister na pismo 
ie z 26 tipoa, w którem cesarz wyraził 

ie, a b y  p o d ję te  byto stw orzenia podstaw  
azum ieria s ę obu narodów, Czecby za- 

ających.
a. Poseł czeski radykalny D obótka n i e 
ą ł  z a p r o s z e ń  i d o  u d z i a ł u  w  kon-  
c y a c h  U g o d o  1 e h , ponieważ adre- 

> było W języku niemieckim.

z  n a ł k a n ’ 1 -
• ( l e le g r .  „A7. R e fo r m y * . )

Belgrad, 14 ^ ź d e i e r ^ .
A lbanczycy cofnęli się  zupełnie od 8 ł u u c y  

serosk iej i z w r a c a j ą  s i ę  o b e c n i e  p 
n i e  p i z e c i w  C z a r n o g ó r c o m .  Na grani­
cy  czarnogórsko-albańskiej t o c z ą  s i ę  o b e  
Ł ' e  k r w a w e  w a l k i .

Al bań czy cy —  jak  tw .erazą pisma serbskie 
zw rócili się  do dowódców serbskich z prośbą o 
z a w i e s z e n i e  b r o n i  i pozw olenie na po- 
n  rót A lb m czyków  do ich siedzib. —  W o j ­
s k a  s e r b s k i e  r o z b r a j a j ą  l u d n o ś ć  a l ­
b a ń s k ą .

W  M o n  a s  t y  r-ze  - g ł o s z o n o  s t a n  ob-  
1hę ż e c i c .  W szystk ie drogi do m iasta obsadzili 
Serbow ie wojskiem .

Na iaz ic  w o j s k a  s e r b s k i e  z a t r z y m a ­
ł y  w s w o j e m  p o s i a d a n i u  k i l k a  n o z y -  
e y j  a l b a ń s k i c h .  Serbow ie mają nadzieję,

P o ż a r  o k r ^ i i u
( l e i .  „N . R e f o " m y a).

Berifn, 14  października. 
D zienniki donoszą e  N ow ego Jorku: T ow a­

rzystw o U rania donosi, że  przy ^katastrofie pa­
rowca BV olturno“, u r a t o w a n o  435 p o d r ó ­
ż n y c h  i 25 o s ó b  % z a ł o g i .  Utonęfo 7 6  po­
dróżnych I 8 6  z załóg"

Londyn, 14 października. 
„D aily M ail“ ot- zymuje od d yiek to . i  maszyn  

H a r t a ,  który się  znaiaow ał na „K ainam i® , 
następujące szczegóły katastrofy na „Yoltur­
na" : Naszo łodzie z wielkim  pospiechem zab ie­
lały rozbitków. —  O św icie stanęły  z pomocą 
także inne parowce; „Car“ i w iozący oliw ę  
„Naraganset". P o  kilku minutach po p .zybyciu  
poczęły z parowca „Naraganset" sp ływ ać stru ­
mienie oliw y do morza, a w tedy fa le s ię  uspo­
koiły i można było w ysiać małe łodzie. W  y- 
r a t o w a n o  521 r o z b i t k ó w .  Okręty krą­
żyły jeszcze czas dłuższy, aby odszukać lodzie
zaginione. x ,

i ondyn. Podnoszą tn bardzo ostre za izu ty  
przeciw T ow arzystw u okrętowem u „Uranium" 
za n i e d b a ł e  w y e k w i p o w a n i e  o k i ę t u  

V o l t u r n o “. W ogóle Tow arzystw o „Uraniai 
należy do pokątnych towarzystw , Które b e z  
k o n c e s y i  p r z e w o ż ą  e m i g r a n t ó w  i to  
głów nie takich, których inne towarzystw a prze­
w ozić n ie chcą, ponieważ nic posiadają odpo­
wiednich dokumentów ani warunkór-, potrze­
bnych do w puszczania do S tanów  Zjednoczo­
nych Jnb Kanady.

Opowiadanie naocznego świadka.
Londyn, 14 października. 

Od zarządcy jednej z drukarń, który się  
znajdował na „Karmanii* nadszedł telegram, 
podający następujące szczegóły  katastrofy na  
BVulinrnrc“ . Otrzymuję te  inform acje od N iem ­
ca, nazw iskiem  Printepol, którego zabrała „Kar 
inania1’. W o czw artek rano roziegł siu na „Vol- 
tnrnie*1 sygn a ł alarm owy Zbndzono w szystk ich  
podróżnych i wezwano, aby w yszli na pokład, 
gdzie lozdziolono im pasy ratunkowe. N a po­
kładzie znalazło się wkrótce w iele kobiet i dzie­
ci. O godz, 10 zaczęto spuszczać łodzie, pierw­
sza jednak łódź, gdy ty lko  ją  spuszczono, r o z ­
t r z a s k a ł a  s i ę  o o k r ę t .  W szystkie osoby 
zaton ęły . T o  s a m  o p o w t ó r z y ł o  s i ę  z ł o  
d z i a  d r u g ą  i d a l s z e m i  t r z e m a .  N a okrę­
cie powstało w ielk ie zam ieszanie. Żadna z łodzi 
nie m ogła odpłynąć od okrętu. V?tedy kapitan  
przeciął line. Palacze nie chcieli iść  na pokład. 
Kapitan dobył rew olweru i zm usił ich do od­
wrotu. —  Gdy pożar się  rozszerzył, p a l a c z e  
p o r z u c i l i  s w e  s t a n o w i s k a .  G dy zoba­
czono nadpływ ającą „Karmanię", kapitan  roz­
kazał w szystkim  kobietom  i dzieciom  stanąć  
z jednej strony okrętu a męzczyznom z dru­
giej, san zaś wkrótce opuścić musiał m ost z po­
wodu w ielk iego goruca. G dy nastąp iła eksplo­
z ja , Printepol skoczył do morza. Przez godzinę 
niosły  go falc, potem odkryj jeden z reflek ­
torów. B;,: n n  towany. Podeszw y jego  o b u w a  
b yły na pół spalone.

Proces hifwsfcL
( l e l e g r  „N. Reform y'1} .

Kijów. (P et ag.) Św iadek J a s z c z e n k o  po 
kazuje egzem plarz proklam acji, rozszerzanej po 
pochuwauiu Juszczyńskiego. P rok lam ację tę  do­
sta ł od sw ego sąsiada szew ca P oliszcznka. —  
Obrońca Z a r u d n y j  prosi o zaw ezw anie Po- 
liszczuka na św iadka i dołączenie proklam acyi 
do protokołu. Prokurator sprzeciw ia się  temu 
w nioskow i, który też sąd odrzucił.

N astąpiło dwugodzinne przesłuchiw anie lafar 
nika S z a c h o w s k i e g o ,  który opowiada, że 
25 marca o godz. 9 rano spotkał na ulicy Cze- 
bieriaka z Jaszczyńskim , udających 3ię w  k ie­
runku fabryki Zajcewa. Andrzej Juszczyński 
m iał puszkę z prochem w ręku, był bez p łaszcza i 
bez książek, które, jak św iadek  przypuszcza, zo 
atawił u W iery Czebieriakowej, Andrzej żaitem  
go uderzył. W  3 dni później spotkał G enia Cze- 

sriaka, który mu doniósł, że 25 m arca b y ł w  
Tyce, gdzie spotkał jednego m ężczyznę z czar 

n^ Lrodą,
F abryka Zajcew a, opowiada dalej S z a c h ó w  

s k i ,  otoorona była przed morderstwem starym  
płotom, mającym dziury. Nowy płot ustaw ione  
po m orderstwie N iejasne sw oje zeznania w  ś led . 
tw ie tlom acsy tem, że grożono mu śm iercią i 
bał się z powodu tego. W  sierpniu 1912 roku 
ośmiu Rosyan napadło na n iego podczas prze­
słuchania. D etektyw  W ygranow  i Poliszczuk cz ę ­
stow ali go w;ódką i radzili, aby zeznaw ał prze­
ciw  Bejlisow i.

Zastępca strony skarżące. Sznak  w: K to p i- 
nu radził zeznawać na korzyść Bejlisa?

SzacLowski m ilczy, a następnie powiada: N ie  
m gę 1 »i o powiedzieć, b o  m i ż y c i e  d r o g i e  

Obrońca Z a u y s ł o w s k i j  przypomina sw ,ad- 
koi I jłowK „W ciągnąłbym  B ejlisa  do afery* i  
zapytuje, co to miało znaczyć: . ^  ch™ l mD 
adżyarc nieprzyjem ność, czy pow edm eć prawdę?

S z a e h o w s k i :  —  Pow iedzieć prawdę...
Oficer policyi W y s z y ń s k i j  zeznaje: W ie- 

ia  Czebi riakow a przj hodziła do S zin gab w -  
8kiogo i f.a tyszew a 3znejerson w iktow ał się  a 
ś ftjlisa. O iciec Szne^ersoi a jest rzeżnikiem  ży- 
dowskim . 3znejersor< jest wysoki, brunet, bez 
biody. Św iadek zeznaje, że w  r, 1911 fabryka  
Zajęowa b rła  otoczona nowym płotem, było w  
mm jednak k i lk i  przejść, przez które można 
się  ayło  przedostać.

’otem zeznaje członek organizacji monarchi­
stów  G o ł  u b e w. Podczas uroczystości naa gro- 
1 e i  Juszczyńskiego zapoznał się z N atalią Jn- 
sz.czyńską i z. jej pomocą zacząr śledzić ł* tem

Podczas przesłuchania św iadek z e m d l a ł  i 
musi&u ;o w yprow adzić

IN astępnie odezytano zeznania n ieo lecn ej. R a- 
w i a z o w e j  w łaścicielk i sklepn, Zi.ridnjącego  
s ię  n iedaleko Ozebieriakowej W  dmn morder­
stw a  W alentyna i Ludm iła Czebioriakówny mó- 
wify. że  A ndrzej byl u matki i poszedł z G enią  
C zebieriaków ną sa  kwinty.

Wftstępnij Krnfcni!#' swo zGZDflnift,
stw ierdzając -«■ ffuad&OTńflWooe od roku nie w i­
działa.

ODrańca G r u z n n i > a :  g *a*W!.ża, że mo^-ła 
n.ńwić tylVo ATOOanwP- i *  .ń^ zczyński z G e­
nią poszedł na kwiii-y u aie do tabryki Zaj-
cew a.

Kijów. W  dalszym  ciągu procesu słuchany  
byt student G o l  n a s  w . Zwiedził on dwukrot 
nie m iejsce, gdzie prawdopodobnie zbrodnia po­
pełnioną zostaia. \7  obi ibie fabryki Zajcew a  
w yrw ane b y ły  deski z  płotu i znajdował- się  
tam otwór, przez który przejść mógł człowiek. 
Deską przybito w  ten> miejscu potem —  widać 
to po now ych gwoździach. Eugem asz Czebie- 
r u k  Dodał do wiadom ości, t e  25 marca rano 
b j n n iego Jaszczyńsk i, że r^zem pi szli na 

ę. a petem  do m ieszkania i-zebieriaka, gdzie 
Ju szczyń ski zdjął pła cz. W końcu obaj poszli 
do sk lepu n a z ik n r ,n a . Cd tej chwili T u s z y ń ­
ski zn ik ł. Ś w iad tk  lale] chciał czynić docho-

zema. Eugeniusz Czebieriak nie powiećzm'. je­
dnak p,c, lecz uciekł. —  Z rozmów z Ludm iłą  
Czebieriakówną. po ómiorci Eugeniuszu Czebi„- 
rifk a , dow iedział s ię  świadek, że dzieci razem  
z Eugeniuszem  Czebieriakmm i Juszczyńskim  
poszb na huśtaw kę. Spłoszył ich B ejlis. J a ­
szczyński uciekał przez ogród, a B ejlis  go śc i­
gał.

Św iadek  zeznaje następnie, t e  czy ta ł dzieło 
Lutostaóskiego i innych autorów o mordach ry ­
tualnych i jest przekonany, że one istnieją. —  
Sądzi, t e  je s t  obow iązkitm  każdego obyw atela
rosyjsk iego p .zy czy m e sio  do w ykryciu  zbrodni, 
bo władne policyjne n ie dopuściły do w ykrycia  
prawdy, dopiero sąd nie staw ia ł przeszkód.

Berlin. „M orgenpost" donosi z K ijow a: A gent 
pohcyjny K o z a c z e n k o ,  atóremu B ejlis  miał 
w w ięzieniu polecić, aby s ł ruł dwóch św iadków, 
zjaw ił się  niedawno n szefa pohcyi Iw tn ow a  i 
ośw iadczył, że tc i « g o  z e z n a n i e  b y ł o  f a ł ­
s z y w e ,  B ejlis bowiem tak iego  polecenia mn 
nie dawał. Iwanow  zawiadom ił o tem naczelne­
go prokuratora, który jednak n ie chciał przy­
jąć do protokołu tych zeznań K ozaczenki. K o­
zaczenko udał się  zatem do posła do Dumy Pi- 
chny. który zeznania te sp isał i obecnie ju o- 
głosił.

Berlin. „Beri. T zgeb latt*  donosi z P eters­
burga Twierdzą tu, że p r o c e s  k i j o w s k i  
n i e  b ę d z i e  p r o w a d z o n y  d o  k o ń c a .

sprzeciw ili s ię  odesłaniu w niosku do komisyi, 
w niosek W ydziału krajow ego jednrkże przy­
jęto.

Wyborj do Sejmu kra rts»legio.
Lubiana. W ybory do Seim u zosta ły  rozp sane 

na 1, 9, 16 i 22 grudnia.

O enfeate anstro-franenalsą*
P u ryź  D eputowany D  e 1 c n c 1 e którj' prow a- 

dzi abi nie ag itacyę przeciw  udzieleniu pożycz­
ki Serbii, w y s t ę p u j e  w  „ J o u r n a l u *  z a  
e n t e n t e  a u s t r o - f r a n e n s ^ ą .  D eioncle o 
świadcza, że F ran cya  n ie m iałaby za  sobą ani 
Sedanu, ani lrnych  k lęsk , jak ie poniosła od r. 
1870 do 1912, gdyby była m mła en ten te z Au- 
stryą.

„Journal“ t j i !erdzi źa arcyks. F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  j e s t  z a  z b l i ż e n i e m  f r a n -  
« n s k o - a u 8 t r y a c k i e m .

jeala Burskie ffftook.
Rzym A dm iraf -B e 11 o 1 o, Bandy dujący na 

posła w y g ło iit  m ewą kandydacką, w  której o* 
leiadczył, żb z ,  w zględu na zbrojenia m orskie 

F ran ey i, tanzc W łochy m uszą podw yższać stan  
noty, a  to tem piln iej, że  W łochy p rześcignięte  
zosta ły  w  tym  kierunku przez A nstryę. Norm al­
ny fundusz, przeznaczony na budowę flo ty  w 
A ustrji, w ynosi 125 m ilionów koron rocznie, 
w e W łoszech tylko 95 milionów lirów rocznie,

G> iegenovq w Baw&ryl,
Monachium. „Bayr. Staatszeitung" podnosi 

spraw ę zakończenia regencyi. Droga proklam a­
cy i jest niem użliwą i zn iesienie regencyi może 
b yć przeprowadzone jedynie drogą zmiany kon- 
stytu cyi N ależałaby postanow ić, że, gdyby rzą­
dzenie państwem  było niem ożliwym  z powodu 
fizycznej lub duchowej ułomności monarchy do 
10 lat, należy reg en cję  nznać za skończoną, 
tron opróżniony, a k w estyę następstw a tronu 
za „otwartą . Opinię tę  zaakceptow ała Rada 
m inistrów a dotyczące przedłożenie jest już 
w ypracowane w  m inisterstw ie spraw iedliwości.

Uwięzienie posłów,
Nowy Jork. (B . Reutera). W edług relogramu 

z M eksyku, m inister A idate ośw iadczył, i e  are­
sztow ani posłow ie n i e  z o s t a n ą  w y p u s z ­
c z e n i  n a  w o l n o ś ć .  R ozw iązanie kongresu  
nie będzie srało na przeszkodzie nowym  wy 
borom.

ZnalezM e iwtob Dlessia.
Vllss}ngen. U  ujścia S k a ld y znaleziono zw ło­

k i w  etanie nadpsut.ym. P oniew aż zachodziło  
nrzypnszczenie, że  są to zw łoki zaginionego cd 
dłuższego czabo dra D i e s s J a ,  zatelegrafow ano  
do syna .egoż do Monachium, aby przybył —  
Caoć zw łok n ie można było jeszcze w ydobyć na 
ląd, jednak syn  po przedstawionych mu koszto­
w nościach. znalezionych przy zw łokach, rozpo­
znał, że są  to rzeczyw iście zw łoki jego ojca  
N ie u lega w ięc w ątpliw ości, że dr D i e s s l  n- 
t o n ą ł .

Choroba de. tl ona.
Peryż. Znany tw órca m etody daktyloskopij- 

nej, B e r t  i I l o n ,  ciężko zachorował.

sób ne, to baidzo ła tw y: rozebrać na przezim o­
wanie inwentarz, przeznaczony na wyprzedaż 
w t,en sposób, aby rolnicy p a licy jscy  swój doby­
tek dostaw ili do naszych komór; my byśm y go  
ztam tąd na swój k oszt odebrali i w  m aić rokn  
przyszłego, napowrót w  to samo m iejsca, w ten 
sam sposób dostawili 

O bowiązujące n nas prawa celn e nozw alają na  
to, gdy tym czasem  dla braci naszych  z W. Ks. 
Poznańskiego je st  to niemożliwe, albowiem by-( 
dła w ogóle, a kuni bez cła, państwo n iem ieck ie  
w sw e granice n ie wpuszcza  

Przy ogromnym u nas w  tym  roltu urodzaju  
ua paszę, każdy folwark, jeden lu t  dwa w agony  
bydła albo stadniny przetrzyma bez żadnego  
uszczerbku dla biedzeni w łaściciela . Idzie ty lko  

zapłacenie frachtu od granicy austryackiej. 
K oszta w yniosą 2 — 5 rb. od sztuki, czyli tam  

z powrotem od 4  do 10 rb. W agon m .eści od 
8 to  12 sztuk. N a każdy w ięc folwark, którego  
w łaśc iciel poczuje się do tego obyw atelsk iego  
obowiązku, w ypadnie od wagunn 4 0 — 65 rubli 

trochę zachodu. K oszt zależeć będzie od edi**- 
gfnści, od w ielkości sztuk i  ew entualnego prze­
ładunku. Za to folw arki nasze będą m iały w ię­
cej nawozu, na. który w tym  roku praw ie żaden 
sw oi iaszy i  słom y n ie będzie w  m ożności w łas­
nym inwentarzem  przerobić.

Przypuszczać n aw et n ie można, aby W ydział 
krajowj z iednej, rząd au strjack i zaś z drugie 
strony, dbałe o potrzeby sw ego rolnictw a, w tak  
w yjątkow ych warunkach m e m iaiy zw oln ić od 
o p ia ti kolei owej lub przynajm niej n ie zm niej­
szyć i0 minimum taryfy , jak rów nież aoy  miały 
Lie udzielić pozw olenia na powrót bydła  w  maju 
do A nstry i z  pow iotem . O m alw ersację  rząd  
ol .w ić się  u .e  potrzebnie, gd yż w ysy łan e bydło  
może być dokładnie, urzędowo opisane i na ro- 
gcch  znakam i w ypalonem i cechowane, stad mnę 
zaś ła tw o  będzie z powrotem  przeprowadzić, 
gdyż, o ile  wium, cła od koni w  A ustryi n iem a  

Czas uchodzi;. Zima s ię  zbliża. Jestem  pewny, 
że jożel: projektowi m en u  dzielne i zacne pre- 
zydyum C. 1 .  R  da sankcyę i m yśl m oją sw ą  
energiczną dłonią w czyn  w prow adzić zecLce —  
rolnicy ga licy jscy  za tydzień  jnż odpow iedm e  
kroki do władz sw ych  przedsięw ziąć będą mo 
gii, a u nas. n ie w ątpię, będzie w ięcej n aw et  
„cnętnych do w ysyłan.a*1 dobytku.

W zyw am  więc braci pc pługu do sk ładan ia  
deklaracyj vs redakcjach  pracy naazej lub kan- 
oelaryi C„ T. R. i otwiaram lis tę  przyjm ujących  
inw entarz zobowiązaniem  się  do odbioru go i  od­
staw y w  maju, w  liczb ie 60 do 80 sztuk, loco  
stacya  Granica. D o G rlicy i odpowiednia o fir tę  
już w ysłałem .

P ow yższy  objaw  gotow ości w  n iesieniu  pó­
łnocy je„ i pięknym  i godnym  zanotow ania obja  
wem solidarności narodowej i dobrego serca z ie ­
mian K rólestw a Polskiego

T e l e g r a m y
z dnia 14 października.

Posłuchaniu u oesarsa.
Wiedeń Cesarz przyjął « n iedzielę w  Schftn- 

brs nie i eudz. H  przed południem m inistra  
skarbu Z a l e s k i e g o  na ‘tpecy noj audyenc* i 
a n astei ^ d z . 12 szefa sekcyi L n g l a ,
którem u powierzeno kierownictw o m inisterstw a

8kWiedeń N Fr. Presse" donos.: Hr. T i  s z a  
został aziś-ranb p rzy i^ J  W g *  cesarza ni pry- 
watnei audye^cyi i zdawał spraw ę o bieżących  
k w o sty a ch .,

Eiows; al torupcyjua na Węgrzech.
Budapeszt. Sensacyę w yw ołuje i o nowa spra- 

w akO M pcyjóŁ , wykryta przez k ilk ą  ..denni 
ków opozycyjnych D zienniki te dono, że
L u k a c s  r i r z y n - a ł  n a  f u n d u s z  w y b o r ­
c z y  m a r t y i  p r a - y  p ó ł t o r a  m i l i o n a  
k o r o n  o d  t o w a r z y s t w u  a k c y j n e g o ,  
k t ó r e  j e s t  w ł a ś n i e  c m  d o m u  g r y  
w A b b a r y h  T ow arzystw o-zażądało w  zamian  

a to Dozwolenia m utw arcie d ,mii gry  na wy- 
SDi8 sw . Małgorzaty w c ia p e szc ie  Tym cr»- 
sei i i ciąpiJ uP“ópkł L “5 W  a  hr. Ti- 
s^a k on ctsy i tej nie chcu* udzielić. T ow arzy­
stw o w ystępuj” 1 rReto obecni# z regresem  do 
rządu, w zględnie do partyi pracy o zw rot l 1/*
m iliona koron.

M iędzy interesentam i tow arzystw a akcyjne  
go którzy czują się  pokrzyw dzeni z  powodu  
odm ówienia koncesyi, je st były m inister Kri 
stoffy

Z Selma styryjskiego.
Grac. Na wczorajszem  posiedzeniu Sejmu 

człenek  VYydz:ału m ajow ego przedstaw ił spra­
wozdanie W ydziału krajow ego w  sp raw ie utwo- 
rzeuia szkoły gospodarczej dla córek w łościań­
skich w St. Georger i odesłan ia  przedłożenia  
do kom isyi kultury krajowej. S o c ja liśc i podnie­
śli, że w niosek ten jest ceną, za którą Srowień- 
cy .aprzesta1! obptrukcyi i zapytali, jaki dalszy  
paLt zawarto w  tej mierze. W końcu socyaliści

Zicm.anie z Królestwa 
a klęska rolnicza w Galicyi.

Zachęcone obywatelsKiem  w ystąpieniem  W iel­
kopolski w obec k lęsk i nieurodzaju w  G aiicyi, 
zabiera się  i ziem iaństw o K rólestw a P o lsk iego , 
gdzie k lęska rolnicza w  znacznie m niejszych  
niż u nas w ystąpiła  rozmiarach, do pospiesze­
nia z pomocą braciom galicyjsk im . 1

W  „Kuryerze W arszawskim " poiaw iła się  
odezwa" ziemian, podpisana przez p. W ojcie­

cha W ygonow skiega ze Złotnik W ielk ich , pod­
nosząca następujący proiekt skutecznego p rzyj­
ścia  z pomocą dotKnięiym k lęsk ą  ziemianom  
większym  i w łaścicielom  folwarków.

W odezwie tej czytam y:
„W obec strasznych k lęsk  żyw iołow ych w G a­

lic j i, za przykładem  K sięstw a P oznańskiego mu­
sim y przyjść z szybk ą pomocą rolnictw u tam­
tejszem u.

Pom oce W jd z ia łu  krajow ego i rządu austrya- 
ckiego, ;ak rów nież sk ładk i z zew nątrz kraju, 
w pieniądzach, ziarnie, ziem niakach i t. p., prze­
znaczone będą bardzo słusznie dla w łościan i 
te  jeszcze n ie pokryją czwartej części ponie­
sionych strat. —  L ecz kto pomoże w iększym  
folwarkom? Co zn aczyłyby dla pokrycia ich  
nieDywałego niedoooru n aw et i  k ilk aset w ago­
nów zboża, lub ziem niaków? I  czyżby naw et 
wypadało im przyjm ować tak ą  pomoc wobec 
kięsk i niezażegr.auej u małorolnych sąsiadów? 
W yobraźm y sobio jednak położenie m ajątków, 
dotkniętych zupełną utratą paszy, szczególniej 
majątków, które m ają oddawna prowadzone w y­
soko m leczno lub zarodowe obory, w ysokiej 
krw i stadniny, lub które trzymają drogie w o ły  
i t. p.
* W łaścic iele  folwarków muszą za tisym ać k o ­
nie robocze,Trównież krowy dojne, gd yż m iasta  
m 'eka potrzebują, w ięc nrzy podniesieniu  cen  
nabiału, zapomocą sprowadzonej paszy, pędą 
mogli je  nrodukować. L ecz jałow izną, źrebaki 
i w oły muszą za bezcen w ysprzedać, aby za 
pół roku za  poczwórną cenę je  kppować. In a­
czej zdezorgau.zBją m ajątki, oparte na produk­
c j i  zwierzęcej która przy drogiem mleku i  m ię­
sie przy drogim koniu rem ontowym  w G alicyi, 
w w ielu  przypadkach bardzo się  opłaca.

U ratow anie w ięc k ilk uset folwarków ga licy j­
skich od tej przykrej ew entualności jest oho- 
wiązkiem  dla nas, którzy tego roku przez Opatrz­
ność jeszcze uprzyw ilejow anym i jesteśm y, * Soo-

i r o h i k a .
Kraków, wtorek 14  października, 

K a l e n d a r z y k  k e ś c f e i n y :  Kallista pm.
i Fortuoaty,

R a l e n d a r a y h  a s t r o n o m f c * n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 01 ; zachód o godz. 4  m, 5C, 
długość dnia godzin 10  min 49.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pogodnie, miejscami mgła, zimno, 
północno-zachodnie mierne wiatrr.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Fo szarym dnia... słoćce*.

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  l u d o w y m ;  
„Rozwój gospodarczy* dr. Z. DaBzyńska-Golińska 
o godi, 7 wieczór (ni. Zr-ierzyniecks 1. 14)

T e a  t r  m i e j s k i  
W esele w Oicowie* i

w e  L wo w! e „Pajace", 
„Flet zaczarowany".

D e p u t a ta  se n a t j  akadem ickitgo wyjechała
wczoraj do Wiednia w sprawie budowy w Krako­
wie k l i n i k i  d e r m a t o l o g i c z n e j  i l a i y n -  
g o 1 o g i c 2? n e j. Depntacyę tę poprowadzi dziś 
prezydent dr Leo do ministra oświaty i m;n stra 
skarbu.

W ycieczka niemiecka do K rakow a. Przeciwko 
tendencyjne; informacji wiedeńskiej, rdziclonej 
uczestnikom Zjazdu miast niemieckich, wniósł Kra­
jowy Związek Turystyczny przedstawienia ns ręc„ 
prez, Lea, oraz ministra robót publicznych, Związek 
domaga się zbadania sprawy i zapobieżenia n» 
przyszłość podobnym wypadkom, które powodują 
ciągle zmniejszanie się silnego niegdyś przypływ , 
górno-śląskich turystów óo Krakowa i Wi liczk5 
narażając miasto nasze nt. znaczny ubytek w do- 
chedacŁ z mchu obcych.

W iadomości OSODist? Prof. dr W alery Jawor- 
ski djTfektór khnik. medycznej uniw. Jag., powró­
cił i objął nrzedow_iie.

Airbulatoryum  kliniki m edycznej zostaje otwar­
te z dniem dzisiejszym.

U ro c zys ty  poranek ku czci k3. Józefa odbyt
etę wczoraj w Bzkole wydzir.łowej na Smoleńsku. 
Po nabożeństwie zgromadziła się młodzież wraz z 
gronem nauczycielskiem w sali szkolnej, udekoro­
wanej zielenią i portretem bohatera.

Dyr Julian Maciołowski w pięknem przemówie­
niu waaazał młodzieży drogi praey dlr Ojczyzny, 
przywodzą jej przed oczy wielkie czrnj boje-mi- 
ków za wolność Polski.

Następnie p. Górny w sumienni* opracowanym 
odczycie zapoznał uczniów z życiem ks. Józefa I 
epoką Napoleońską, —  Chór szkolny i deklamacji 
(„Rok 1 7 1 3 1- i  „Elegia" Or-Ota), wygłoszone przez 
uczniów klag wydziałowych z przejściem i  Inecą 
wywarły głębokie wrażenia na obecnych.

Wieczorem odbył* się uroczygiość s  i y m ' ba  
rnjn programem dla uczniów uzup. zkoły priem. 
na Smoleńsku,

i
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ler z Dusseldorfu, Wtjcieeh Melzer z Ołomuńca, I f l i  
dygław JarowsU z Prądowi Białego, J. J a ió b . U łtrzjk  
Dolnych, Józet Stypnła ł Tarnów*, i n i .  Leon Lewaagw 
z Wiednia, adw. dr Adolf Banmfold » żoną r, Nicp«ł» 
nic, Si f-aia Penekówat ze Lwowa, Salamon B;umcn- 
thal z Freistata. Grttlbb 'Yielm&n z Offenluch-u, Jozef 
Kęjik z ru ro w y  Górniczej, E. J. ^kiwiieh* i  Berdy­
czowa (Eifil, P e lt ), Franciszek G .brył z Wieliczki, i k ­
ro! Wicder z Wiednia, Le pold Itogeloerg te Starego 
Sambora, Fryd sryk Siiagl z Pragi, ka Jan Kraw.j| 
z ’r .ijajdla, Rudolf Do«ehck z Opawy, Ch. W eiitei 
z Czcrtkow Leon Licbtwitz z Pragi, Henryk Tusch 
ze juwowa, Gaaton Hunuan i  Newets (Fraicya), Karol 
Heller z Berlina, Antoni Grotful z Pragi,

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamskiego 
ul. Poselska 22. (Gruntownie odrestaurowały. Parkiety, 
Swiatto el .łtryczne, re-taur “va, 'a .ienk. i stainia w m uj- 
scn. Pokeje o 1 łożkn ot 1.80 do 3.E 0 K, z dw-ma od 
3.fc0 do ‘  nren): Adt,m Podolski z eynem z Niedźwie­
dzia, Józef Latało z Czernichowa, Jan Tanociaski z Bo­
chni, Stanisław Oleszko z Cła KodeiaJmki, Msrya Far- 
ger z córką z Lyonu (Francja), Staw sl-w  (S.nczarsk. 
z Myślenic, r.leksandcr Weiasenreld z hresna, Ryszard 
Dietrich i  Wiedn:o Kostj Kotys z Wali Cieklińskiej, 
Anna Babicka z cóika z Andrychowa, Antoni Wisnitoer 
z Dziedzic, Wacław Stani : i ttjśleu’c, Wojciech We?- 
borger z Rozwadowa, B JaknbowsLi i Stefan Rogawer 
z Krakowa, Anna Cysakiewicz te Zembrzyc, Franciszek 
"njara z Bytomia, Jan Owerhoicki z Kijowa, Helena 
strzałkowska z Krosna, Teodor Babiniocki z Jarosławia, 
ks. Piotr Bujtra z Bytomia, Henryk S heindlinger i Leon 
Brcssler z Tarnowa.

HOTEL FRANCUSK1: Józef Jsbłoński z Warszawy A  
nina Disaev ska, [z Zakopanego, di Henryk Ebers z Kry­
nicy, Władysława Jankowska ze Lwowa. Zygmunt Bo­
ski z Loziski (Radomskie), llrrta  Fuchs z Pragi, Kot' 
st. nty Krzoszkowski z Wiodn:a, Jai na Niaozieiska 
x Kijowa, d r  W ilh e lm  P e t r a s o h e k  x W ie d n ia ,  U n e i h  
Szymanowska z Zawiercia, Kazimierz Slaski z Boszynka 
(Kieleckie), dr Maurycy Koibel z Nowego Sąuza, Wło­
dzimierz Gizowaki ze Lwowa, E hdan Jaroohowski 
z Abacyi, Władyzławowie Krajewicy z Warsrawy, Ka 
roi Swobeda-Kriseitren z Kcfciania (W -Kr. Poznańskie), 
Rudolf Lebins z Berlina, Józefowie P iątków  y z Jorda- 
nowa, dr Stanisław Pietraszkiewioz i  Waiczawy, d.ow.e 
Kazimierzowie Rozwadowscy z Tamowa, Stanisław llei- 
cher z Sosnowca, Artur Rappaport z L oizi Broniotr.wo- 
wie Rappaportowie z Eerlina, Staniała* Stępowski z To- 
dola ros Karolina W»s;owa ł R z siowa, d- Maksymi­
lian Wołkowicz z Sosnowca, Otto Possel z R* chenau, 
Ludomir Ruasocki z Warszawy.

weł Kepler, Marcin Stasztzak, dr Jalób Wzrtfried 
i Kazimierz Zieliński,

Ponownie wybrani: dr Józef Emilewioz, Stani­
sław Gadomski, Szczepan Kaczmarski, Władysław  
Liban, Frcnci3zek Maryewski, Wilhelm Spero, Jó 
zef Stępień, Józ^  Szklarski i Izaak Schlicbkorn.

B m istrzem  wybrano ponownio 30 głosnmi na 
34 posła Franciszka Maryewskiego, zastępcą bur­
mistrza ponownie radnego p. Szczepana Kaczmar­
skiego 20 głosami. Radny Karol Rolle otrzymcl 14 
głosów. Po wyborze burmistrz Mary-wski ośaiad  
czył, ż„ wobec wyniku głosowania na wiceburmi­
strza, czuje się w obowiązku wyjasuić, ia  p. Rolle 
postawiony jako kandydat przez Dem o grono wy­
borców. rano przed wyborami oświadczył, że wybo­
ru nie przyjmie.

Wreszcie wybrano komigję-matkę, która ma przy­
gotować na przyszłe posadzeni* Rady wnioski, ce­
lem przydzielenia radców do poszczególnych komi- 
syi Rady m. Podgó-za.

Z kroniki podgórskiej. (Oświetlenie III. mo­
stu, —  Sprawa zamordowania ś. p. Prcchownika. —  
Policyjne) Mieszkańcy Podgórza skarżą się na Bła- 
be oświetlenie III. mestn, łączącego Kraków z Pod­
górzem Dotycnczas oświetlony jest 4  lampami elek- 
trycznomi, nmieszczoneml przy obydwóch wejśc!ach 
na most od strony Krakowa i Podgórza. Światło 
to nie j«st wystarczające, tem bardziej teraz, kie­
dy przeprowadza się na moście roboty okołe wy­
kończenia ozdobnych wież. Środkowa część mostu 
jest pog-ążona w ciemnościach, g ly i  światło elek­
trycznych lamp nie dochodzi tak daleko. Należało­
by w jaknajkrótszym czasie zaprowadzić na razie 
chociażby prowizoryczne oświetlenie środkowej czę­
ści mostu, chociażby ze względu na to, że na mo­
ście leży materyał roboczy, i idący mostem nio wi­
dząc go często potykają się 11% nim.

Po Podgórzu roi«3Zła się wieść, że polieya wpa­
dła na trop zbrodniarzy, którzy przed kilka mie­
siącami zabili wracającego z Łagiewnik do Podgó­
rza ś. p. Prcchownika. Jak słychać, pewna kobieta 
w ozasie kopania ziemniaków znalazła niedaleko 
miejsca, w którem zabito ś. p. Prochewnika, rew o l­
wer I oddrłr go pewm mn gospodarzowi, k tóry re­
wolwer zakopał koło swej chaty. Pedoono zrobiona 
n tego włościanina rew izji przez policję w Pod­
górzu wykazała pewne ślady, które miały wykryć 
zbrodniarzy. Na razie cała sprawa trzymana jest 
w tajemnicy.

Wczoraj wykopały dzieci, bawiące się ns ulicy 
Kilińsk!ego 1. 7 szkielet In izki, dobrze zachowany. 
Szkielet znajdował ę koło pewnego demu pod 
citńką warstwą ziemi. Polieya podgórska odebrała 
szkielet I poleciła zakepać go 'na cmentarzu.

Do policji po Igórilriej doniósł Izaak Scheia, za­
mieszkały w Wróbiowicach koło Podgórza, że w 
nocy z nieJz eli na poniedziałek włamali się do je­
go mieszkania nieznani sprawcy i skradli mn 1000  
koron gotówki, z biżnteryi zaś złoty zegarek męski 
z łańcuszkiem i damski zegarek zfoty z grubym 
łańcuchem wartości 500 K, Szaodę oblicza Scbein 
na 2500 K.

Wlec3 urzędników  w sprawie pragmatj ki służ­
bowej odbyły się W niedzielę r wielu miastach 
krajn, między temi w Przemyśln, Tarnopolu i in­
nych. Uchwalono wszędzie rezolncye taj samej tre­
ści, co w Krakowie.

W e Lwowie odbyło się olbrzymie zgromadzenie 
slniby państwowej i  całego krajn w sprawie po­
prawy bytu. •

Srpieg-fłrow okator. Pisma lwowskie omawiają 
i'  dalszym ciąga obszernie sprewę szpiegowskiej 
dzlut&lno&ci a re sz to w a n e g o  n l* d » w n o  K rzem ien iec ­
k ieg o  Jnż w S ta n is ła w o w i Ż yw iono doń nientnofić
i pedejrzewaso jego patryotyzm, z którym się cią­
gle efpzew ł. Fonadto podejrzaną b yb  jego dz!a- 
łalność w urzędzie i prztnies!ono go do Tarnopola, 
gdyż miał brać laDÓwsii od dróżników za wyrabia­
nie korzystniejszych miejsc. —  Politycznie nie ed- 
grywal nigdzie większej roli, zwłaszcza że nigdy 
nie oświadczył się za jednym programem, przeko­
nania swe stosowni do większości.

Z działalności szpiegowskiej K-zemienieckiego 
przytaczają fakt, że przed kilka miesiącami, to zna­
czy jn i ze L.rowa, zwrócił się do jednego s dzia­
łaczy w staniłławowskim Związku strzeleckim z proś­
bą o p o d a n i e  a d r e s ó n  o s ó b  w W a r s z a ­
wi e ,  z b i e r a j ą c y c h  d a t k i  n a  „ s k a r b  w o j­
s k o w y *  i w m i e s z a n y c h  w r u c h  n i e p o d ­
l e g ł o ś c i o w y .  Na Lzczęśeie, zainUrpelowany 
z lenistwa czy też z przezorność1' nie odpowiedział 
i znaczna ilość osób w Warszawie została urato­
wana.

Powierzchowność „działacza" nie wzbudzała zau­
fania. Gruby, o lb n y m i ,  o czerwonej twarzy, z ły­
siną nr głowie, uwieńczonej na skroniach siwizną —  
jedynie dzięki nucie ?»tryo(yKmu wygrywał aa słu­
chaczach; kaltnry wyższej nia miał, natomiast był 
niezwykle obrotnym w sferze uprawianych „inte­
resów*.

Z  pobytu Krzemienieckiego w Tarnopolu stwier­
dzono, że dwnkretnis pobrał p n ez filię hankn hi­
potecznego p o s y ł k i  p i e n i ę ż n e  z R o s y  i. Tłs- 
maczył się, że pucLodzą od kuzyna z Warszawy.

Zjazd delegatów  -Gwiazd" z całego krajn od­
był się onegdaj we Lwowie. Zjazd połączono z od­
daniem hołdu uczestnikom ostatniej walki o niepo­
dległość, oraz z nroczystea poświęceniem własnego 
demu. Wstępne zebr-nie odbyło idę w wielkiej sali 
„Gwiazdy" w obecność szeregn osobistości, zapro­
szonych na nroczyrtość. Między innymi przybyli: 
ks. Bisknp Bandursri, nrejydent miasta Nsumann, 
posłowie Stesłowicz, Śliwiński, Adam; zebranie za­
gaił nroczystą przemową preltg „Gwiazdy* dr 
D w e r n l e k i ,  w której podaiół ideę niepodległości, 
której Towarzystwo zawsze by{0 ^i^rm i .  Następnie 
przemawiał prezydent urasta K e n  m a n n  oraz dyr. 
B i e c h o ń s k i ,  jako piezes Tow. uczeztkików po­
wstania. Odczyt o „rę, adzielnikach w powstaniu 
styczniowem" wygło«‘j O h o ł o d e e k i .

Nastąpiła uroczysto poświęcenia nowego domu 
„Gwiazdy"; ceremonii dokonał ks. bisknp Bmdur- 
ik'. Po uroczystości goście udali się nr. wspólny obiad.

Po południu zwiedzono wystawę 1&63 roku, 
a wieczorem odbyło się Walni Zgromadzenie zwią- 
ska „Gwiazd*, pod prs iwodnic wem dra Dwer­
nickiego Dr Roger B i t t a g J i a wygłosił obszer­
niejszy referat o gtrasznem położeniu rękodzielni­
ków, do czego przyczyniły się ostatnie klęski fi­
nansowe i elementarne i przedłożył rezolncye, które 
będą treścią memory&ło. jaki Związek „Gwiazd* 
przez osobną deputac/ę przedłoży marszałkowi, na­
miestnikowi, Kołu polski mn i innym decydującym 
czynnikom w Wiedn*n- W  memoryale tym będą 
żądania: o d p i s a n i a  r ę k o d z i e l n i k o m  w m ia­
s t a c h  n a s z e g o  k r a j n  z a l e g ł y c h  p o d a t ­
k ó w,  przydzielenia rnaczaiejgzjch funduszów rzą­
dowych na p o p i e r a n i e  d r o b n e g o  p r z e m y ­
s ł u ,  dalej żądanie, aby bank instro-węgierskl za­
silił znacznemi funduszami te instytucje, które 
udzielają kredytu rękodzielnikom, a b y  r z ą d  r o ­
b o t y ,  p r z e z n a e o n e  d l a  G a l i c y i  o d d a w a ł  
t y l k e  w y t w ó r c o m  k r a j o w y m ,  wreszcie, aby 
ministerstwo robót publicznych szyi ko prz\gotowiło  
r o b o t y  p n b i c z n e ,  a w szczególności budowle 
rządowe.

Po obszernej dysknzyl rezolacye uchwalono Na­
stępnie przyjęto sprawozdanie z działalności wy­
działu związku, przedłożone przoa sekr. związku 
j . Antoniego L e c h a  i skarbnika p. Kajet. L  a- 
s k o w s k i e g o .  Następny zjazd uchwalono zwołać 
do Trzemyśla.

Odznaczenia I m ianowania „Wiener Zeitnng*
o g?a& 2a :  C e s a r *  n a d  k ł r a d c y  w y ia z a ę c o  a ^ d n  f e ra ja -
w oęc wo L w ow ie yYtsdysławowl ProPopG w^zow l 
tytuł i charakter radcy dwora z nwolniei iem od 
taksy, oraz radcy wyższego sądu krsjowegj we 
Lwowie Apolinaremu Ebenbergerowi z okazji pize- 
nieslenia na włarną prośbę w stały stan spoczyn­
ku tytuł radcy dwom z uwolnieniem od taksy.

Minister cświaty nadał nauczycielowi muzyki w 
iem naryum nanczycielsklem w Krakowie R. We- 
reszcz/ńbkiemu tytuł profesora.

Drugi poranek m uzyczny U niw ersytetu Ludn-
W3[0 zyskał jeszcze liczniejszą rzeszę słuchaczów, 
aniżeli pierwszy. Przedmiotem wykładu i ilustracji 
muzycznej była twórczość R o b e r t a  S c b u m m n a  
Prelegent, dr Z. R e i s s ,  przedstawił-Schumana, 
jako typowego reprezentanta romantyki i zajął się 
szczegd^wo jego muzyką fortepianową i pieśniami, 
podkreślając w nich właściwy Schumanowi cha­
rakter liryczny —  P. S t e f a n i a  B i s k u p s k a ,  
nczenica konserwatorynm, która jnż na poranku 
Sehnbertowskim dała się poznać jako znakomita 
akompaniatorka, wykonała z odczuciem i wielką 
dozą muzykalności fragmenty z „Etnde symfoni­
cznych*, z  „Karnawału", „Fantasiestiike*, „Nacht- 
Btiick" i „Scherzo* Z prawdziwym 'entuzjazmem 
powitano p. M e n d r i c h ó w n ę  i prof. L u d w i g a ,  
którzy odśpiewali pieśni Schnmans, zwłaszcza „Mond- 
nacht" i „Mariet kJfercbea1’ wywołały znakomitą 
interpretację i techniczną stroną wykonania szczery 
podziw. Prof. Ludwig porwał słn.haczy odtworze­
niem ballady „Die beiden Grenadier*.

Następny poranek odbędzie się doia 26 lntege 
b. m Poranek, zapowiedziany na 19 b. m. aostaje 
odłożony z powodu aroczystofń ku czci ks. Józefa 
Peniarowskiego.

Klub angielski, (Grand hotel) urządza dzisiaj o 
godz:nie pół do 9-tej wieczorem zebranie towarzy­
skie.

Cm entarzyske p rzy  kościele Maryackim. Ped- 
czas kopania dołów pod kcble el.ktryczne w Ryn­
ku Głównj.m koło kościoła tfaryackiego natrafiono 
na wielką ilość kości ludzkich. Jest to pozestałość 
*6 starego cmentarzyska, które znajdowało się da 
wniej wokoło kośoioła llaryackiego. Kości zostaną 
■łożone na cmentarzu rakowickim.

Z n ik rę c ie  chłopca. Jeszcze dnia 9 msja b. r. 
wydalił się z domn rodzicielskiego z Czarnej Wsi 
11 lttu i Franciszek K litek  i do tej pory wszelki 
ślad po nim zaginął. W  kilka dni później znalazła 
pewna kobieta książki zaginionego chłopca, porzu­
cone w okolicy parka dr« Jordana. Poszukiwania 
ekspozytury policji w Krowodrzy za zaginionym 
chłopcem nie przyni.sly żadnego rezultatu. Zagi­
niony chłopczyk był ciemnym blondynem, szezueły,
0 ciemnej cerze; ubrany był w granatowe nbrunko
1 czarną, wysoką czarkę aksamitną.

B ruta lny cyrkow iec. Dziś po połndnin zgtesił 
się na pegotowie ratunicewe 15-letai Stanisław K., 
■czeń gimnazjalny z ciężką raną, zadaną w krzyże. 
L ek iri pegytowla, po opatrzenia ucznia, oddał go 
opiece domowej. Wedle opowiadania chłopca —  po­
szło ich kilku ogłądać cyrk. Gdy stali przed bu­
dynkiem cyrkowym, zaczepił ich dozorca cyrkowy 
i zaczął wymyślać chłopców grnbijańskiemi słowy, 
■ nawet padły słowa, okrążające narodowość pol­
ską. Gdy młodzieńcy w ró c ili cyrkowcowi uwagę na 
jego zachowanie, wyjął nóż 1 jednemu z nich za­
dki ciężką ranę w krzyże.

Napad nożow ników . Wczoraj rano zgłosili się 
dwaj robotnicy na stacyę ratunkową, 30 letni Fran­
ciszek Raj z Bronowie Małych i 27 letni Franci­
szek Maron. Lesarz pogotowia stwierdził ciężkie 
rany n obydwóch robotników, zadnne nożem Fran­
ciszek Raj ma bardzo głęboką ranę na głowie, Ma­
ron zaś kilka ran w piersi i na twarzy. Robotni­
cy opowiadają, że w nocy z niedzieli nu ponie­
działek napadli na nLh toło Bronowie nieznani 
Im Indzie i poranili nożami, porzem zbiegli do po­
bliskiego lasu.

Ukonstytuowanie się now ej R sdy miasta
Podgórza Wczoraj wieczorem odbyło Bię pojedze­
ni* Rady m. Podgórz*, na ktorem ukorstytno waia 
tlę nowo wybrana R. da.

Przewodn‘czył ze stara-eństwa 'radny Józef Stę­
pień, odczytajac reskrypt namiestnictwa odrzucają­
cy protest wnies^ny przeciwko przeprowrdzonym 
dnia 4, 7 i 11 marc", 1912 wyborom połowy Rudy 
podgórskiej i  polecając ukonstytuowanie aię nowei 
Rady.

To Rady weszło 18 radnych; nowe wybrani: dr 
Józ«f Aronsohn, dr Adam Bielecki. Chaskel Far- 
ber. dr Edward Ferber, Chaim Hofstatter, dr Pa

Odpowiedzialny reduktor i wydawca: 

Michał Konopiński

Założony w roku 1872

U d  siniiM awiatsIr,
Zakład artystyczno-kamieniai3ki 

i budowlany

a p a r a t y  i  s M o p ty fc o n y , poleca po cenach  
fabrj-cznych w  najw iększym  w yborze F irm a:

najprzedniejszej jak ość ., z mleczarni, 
która jest pod ścisłą  kontrolą Tządową, 

do nabycia w yłączr a w handlu

EL C&ORZ&ŁEGO
K n k c w ,  nJ, S z c z e p a ń s k a  I. 11. 

Głów; y  skład codz enn e św ieżych

Sprzedaż częściow a i hurtowna.
352 17 200

K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k a  4 0
poleca w szelk ie artykuły wchodzące w 
zakres handlu korzennego, w in  i deli­

katesów, po najniższych cenach. 
E w a g ff  ! 6 jZ  rabatu dla Związku  

Urzędników, Profesorów i N auczycieli. 
260 17 0 es  h

naprzeciw cm entarza w Krako­
wie, posiada wielki wybOr goto­
wych pomników z ptoskowcu, gre- 
n5*n i m a r m n i  o. Podtjm nje Jie 
wykonania, grobow: iw w mi isct 
i na prow incji. Telefon 1359 
274 225 0 -̂v.

A. L6U1SCH I K r p k ć w ,  ul R akow icka  9 ,  te l .  4-62
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejsca jak 
aa prowincji, oraz polect wielki wybói pomni­
ków goiowych z piaskowca, marmuru i granitu  

31 209 0

Wielki wybór
k a p e l u s z y  c l a i t o s i t i d i
oraz przyborów modniarskich, poleca  
m agazyn mód Łsozio^y W eissiit, 
K ra k ó W i F lo r y a ń s l i t s  1 3 , I p., ofi­
cyna. —  P rz y jm u je  s ię  także do prze 
ro b ie n ia . 8130 5 5

B a d e n  koło W iednia  
i. G ym nasinm strasse 13.

Cenniki darmo. 379 4 10

K r a k ó w
ul. Szew ska 13-

Wiktor Barabasz v > ą i  m ę  m i e iW newo zbudowanych cfieyaach
świeży, płyn av, deserowy, kuracyjny, z v .‘asnej 
pasieai, 5 kg. blaszanks koron 8'50. Wyborny 
miód stołowy do picia 4 '/ litr. gąsiorek koron 
6-80. - W. syła za zaliozką 1. M. Farba, 
Podhajcb 76 . 5977 39 o

Skład fortepianów, pianin i har­
monium *

K raków , Rynek gi. 39, Linia  A-B.
Telefon 2538.

P oleca  instrum entu uoborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych  
i zagranicznych W yłączne zastę­

pstw o L. B ósendorfera. 
W ielk i w ybór w  instrum ent uch 
8362 przegranych. 4 o

PAŁACU SPłSKIEG©
kYI.IEK «  34

SA DO WYNAKsUA
poszukuje ookoikn uddziilncgo l vsgćlnego 
przy inteligentnej izraelickijj rodzm r Zgło- 
s z e n ia  listowne pod Stefania” przejmuje Ad-
mintotracya „N. Reformy*. 8859

poszukuje m iejsca do jednego lub dwe - 
ga dziepi, jako w y. ho w ąw ozy ni i dla 
w yuczenia  języka n iem ieckiego. W yka­
zać się  może św iadectw am i chlubnemi 
z tych  zajęć w  kilku rodzinach i w za­
kładzie wychowawczym  przy klasztorze  
żeńskim. N a życzenie, przesłane do Ad- 
m in isira cji „Nowej Reformy* pod adre­
sem „ N ie m f ia 1*, może się  każdego cza­
su zg łosić  dla rozm ówienia się.

K u p  n i ą  *. s p r z e d a j ą
używ ane meble, garderobę m ęską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. —  
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka  
w ystarczy . . 7472 17 20

platynę, z,oto. siebro, brylanty kupnje się tyl­
ko do soboty 18 pa; z. wieczór, po cenach naj­
wyższych, od godziny 8 do 1 przód poł., i od 
2 do 7 wiecz. Józet Nećas, ni. Floryauska 20, 
II p., na prawo. 653u 2 3

z d e ł s iv  k o r e p e t y ło t c
poszukuje lekcyj ze szkół średnich, wy­
działowych i ludowych. U dziela również  
lekcyj języka ruskiego i początków  ro­
syjskiego, jakoteż w ykonuje tłumacze­
nia z polskiego lub na polski. Zgłosze­
nia; M. P. 8 - F°ste restante Kraków.

330 11 o

od 1 grudnia mieszkania, złor.one z 4 pokoi, kuchni i ła ­
zienki, na I, II i III  P- — tudzież 5 pokoi, kuchnia, ła­

zienka na II p.
Cesiftrataa cgrzew^nie — winda osobowa.
W iadomość u Dra L. Macharskiego w handlu Hawełki 

od godziny 11 do 2. 383 2 6

K ieszkaute do wynajęcia
przy nl. Długiej 1. 60, wysoki parter, 4 pokoje, 
przedpokój, łazienka, kuchnia, elc^tr. oświeib. 
ta n ie  pokoje kawalerskie, mogą by< z całem 
utrzymaniem. Wiadomość tylko na II p., na 
lewo. 8657 1 4

rozpoczyna 373,5 10

poleca się Sz. Publiczności. Podejm uje 
się Otueki nad chorymi .po domach —  
w ykonuje także masaż. U lica  Czarno­
w iejska 1. 23, front, II piętro. 370 6 o

Najpiękniejsze, n ajtańsze, najpraktyczniejsze

I Ś W t g T L S N B t g
I  G & Z E w - i  P O W I E T R Z N Y M
U l willi, pałaców, dworów, kościołow, szkół, hoteli, 
J g  Żądać ilnstr prospektów, — Wyłączne zastępstwo

R zą d c ą  d r u k a ru i L ,  K -  t łó rs k


